
REDAKCJA:
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 
Gdynia, Mściwoja 9 tel 22-60 

TELEFONY: 
Centr 335-61 do 65
Red nacz. 335 60
Sekretariat 335 59
Rpd nocny 335 66
Red ęosp. 335-58

P|few

Ptsmo redaguje zespól

KOK VII. Nr 93

ADMINISTRACJA 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 
Tel.: Centrala 335-61 do 65 
Dyrektor delegatury 335-57 
Ogłoszenia 335-80
Ogłoszenia Gdynia 22-07 
Pismo wydaje spółdzielnia 
Wyd.-Ośw. „CZYTELNIK“

PIĄTEK, 6 KWIETNIA 1951 k. CENA 15 GR

T

Polska staje się krajem
przemysłowo-rolniczym

Państwo nasze liczy 25 milionów ludzi
Pierwsze prowizoryczne wyniki Narodowego Spisu Powszechnego

WARSZAWA (PAP). Według danych Narodowego Spisu 
ftwszeehnego. przeprowadzonego dniu 3 grudnia 19f*0 roku 

ludności Polski w dniu spisu wynosiła 24 976.926 osób w tym 
mezczyzn 1 i 912.514, ko>fet 13 064.412.

Powszechi« suma.yezny stus ludności z dnia 14. II. 1346 
roku wykazał 23.929 757 ludności.

.lak z tego wynika stan iudno 
fci wzrósł o 1 047.1^9 csób. Tą li­
czba jednak nie daje właścHve 
go wyobrażania o dvnaei ee roz 
woju ludności Polski w latach 
1946 — 1950. W okresie po spi­
sie z 14. n 1946 roku odbvwal 
si? obuslronny ruch ludności,

związany z repatriacją. W rezuba 
de rzeczywisty przyrost natural­
ny ludności w okresie cd 14 lu­
tego 1946 roku, o ii? pominąć pe 
wi’e niedokładności nrzv przepro 
wadzaniu spisu w roku 1916, wy­
niósł około 2.139 tysi?3y. Oznac/a 
to bardzo intensywny i trwały

przyrost naturalny ludności Pol­
ski po wojnie.

Z ogólnej liczby ludności Pol­
ski, spisanej w dniu 3 grudnia 
1950 roku, 45.75 proc. utrzymy­
wało si$ z rolnictwa, a 5125 pro 
cent — spoza rolnicz.wh źródeł

Według ostatnio przepro wad zo 
nego przed wojną spisu ludności 
w dniu 9 grudnia 1931 roku, na 
obszarze państwa polskiego w 
ówczesnych granicach było 61,4 
procent ludności utrzymującej 
się z rolnictwa, a'38,6 procent — 
spoza JOT;czych źródeł

Porównanie powyższych liczb 
mówi c przebudowie struktur;-

Nigdy więcej wojny!
Międzynarodowy dzień wyzwolenia 

z obozów koncentracyjnych
WARSZAWA (PAP). W dniu 11 kwietnia br. 10 milionów 

antyfaszystowskich bojowników, b. więźniów politycznvch, 
zrzeszonych w FIAPP obchodzić będzie uroczyście symbolicz­
ną rocznicę wyzwolenia z obozów koncentracyjnych, w wyni 
ku wsoaniałegt zwycięstwa bohaterskiej Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem hitlerowskim.

W dniu tym we wszystkich kra 
Jach Europy, które były tere­
nem barbarzyńskiej okupacji hi­
tlerowskiej, na tysiącach wipców 
i zgromadzeń na miejscach bi­
tew nartyzanckich i kaźni hitle­
rowskich zabrzmi potężny jedno 
mvśmv i solidarny glos milio­
nów ludzi: — NIGDY WIĘCEJ 
WO.TNY — DO WALKT 7E TRRO 
DNTCZYMI IHPyRHT TSTAMT 
ZAORAtAlACYMI POKOJOWI 
ŚWIATOWEMU.

W Polsce uroczystości związa­
ne z obchodom Międzynarodowe­
go Dnia Wyzwolenia Obozów 
Koncentracyjnych rozooczng się 
w dniu 7 i 8 hm w Warszawie, 
Oświęcimiu i Lublinie. W uro- 
czvstościach wezmą udHał dele­
gacie zagraniczne: FNDIRP — 
(Francuzka Federacja Pcnortowa 
nvch. Tnternmvanvch. Partyzan­
tów i Patriot'v/>, VVN (Niemiec­
ki Związek Ofiar Faszyzmu), — 
SBS (Czechosbuyacki Związek Bo

stawiciele norweskich i belgij 
skich b. więźniów nolitycznych.

Obchody Międzynarodowego 
Dnia Wyzwolenia Obozów Kon­
centracyjnych — dnia międzyna­
rodowej solidarności bojowników
0 wolność i demokrację, zainau­
gurowane Zostaną dnia 7 brn. o 
godzinie 18 na Placu Zwycięstwa 
w Warszawie. Uczestnicy uroczy­
stości i delegacje zagraniczne 
złożą wieńce na Grobie Niezna­
nego Żołnierza na grobie sztabu 
Armii Ludowej oraz u słóp pom 
nika Braterstwa Broni.

Tego samego dnia o godzinie 
20 30 wszystkie rozgłośnie Pol­
skiego Radia nadadzą przemowie 
nie. prezesa Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność
1 Demokraci« — Franciszka Jóź- 
w:<>ka - Witolda.

Dnia 8 bm. w Teatrze Naro­
dowym w Warszawie odbędzie się 
uroczysta akademia.

W dniu 8 bm. program uro-
jowników o Wolność) oraz przed h7y.sto?ci w„ O^wfceWu P™*wi­

duje: o godz. 9 składanie wień-

Sootkanie orof. Infelda 
zp studentami zagranlrznymi

WARSZAWA. (PAP). — W gofmitetu Wykonawczego PKOP ■ 
dżinach wieczornych dnia 3 bm.* prof. Infelda - ----- -
odbyło się w stolicy spotkanie 
wiceprzewodniczącego biura Świa 
tcwej Rady Pokoju i członka Ko

PRZEWIDYWAŃ? 
PR/FRIFG POGODY 

>40 godz. 22 dnia 6 kwietnia 1S51
Dość pogodnie, w 
ciągu dnia przej 
ściowy wzrost 

zachmurzenia 
przez chmury 
kłębiaste. Tem­
peratura od 4 st 
rano do 14 st. w 
godzinach po­
łudniowych. Wi­
dzialność dobra. 
Wiatry słabe do 
umiarkowanych 
od 1 do 4 st. w 
skali B. połud­
niowo - zachod­
nie. Stan morza 
2, Zatoki Gdań­
skiej 1 — 2.
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z grupą studentów 
zagranicznych od dwóch tygod­
ni przebywających w Polsce.

W towarzyskiej rozmowie prof. 
Infeld podkreślił olbrzymie zna­
czenie w7/mianv myśli naukowej 
dla wzbogacenia i rozwoju nau­
ki — dorobku całej ludzkości. Za 
daniem naukowców i studiują 
cej młodzieży jest zwalczanie 
przeszkód, stojących na drodze 
postępu nauki, jest walka o jak 
najszerszą współpracę naukową 
miVdzy narodami — a zatem 
walka o pokój — największe do 
bro ludzkości.

ców przez delegacje zagraniczne 
1 o godzinie 10.30 wielkie zgro­
madzenie publiczne na terenie 
Brzezinek (Birkenau).

W godz. 13 — 19 zwiedzanie te 
renu b. obozu koncentracyjnego 
w Brzezinkach oraz Muzeum O- 
święcimskiego.

W. Lublinie w dniu 7 bm. o 
godzinie 19 przewidziany jest cap 
strzyk oraz składanie wieńców 
na pamiątkowych '"ieiscach walk 
i straceń bojowników, poległych 
w walce z faszyzmem.

Dnia 8 bm. o godzinie 10.30 
na Placu Stalina w Lublinie od­
będzie się zgromadzenie publics 
ne, zaś w godz.. 13 — 18 przewi­
dziane jest zwiedzanie obozu za­
głady na Majdanku.

gospodarczej Polski, w kierunku 
przekształcenia z kraju przeważ­
nie rolniczego w kraj przemy­
słowo - rolniczy.

Według danych Narodowego 
Spisu Powszechnego 1950 r. ma­
my w mieście i na wsi 5.873.378 
mieszkań o 13.715.762 izbach 

Spis gospodarstw rolnych, prze 
prowadzony w ramach Narodo­
wego Spisu Powszechnego z dnia 
3 grudnia 1950 roku, wykazał 
3.249.124 prywatne gospodarstwa 
rolne, liczone łącznie z gosoodar- 
stwami ogrodniczymi, sadowni­
czymi. rybnymi i hodowlanymi.

Pogłowie zwierząt gospodar­
skich wynosiło według spisu z 
dnia 3 grudnia 1950 roku:

Koni — 2 797.424
Bydła rogatego — 7.163.938 
Trzody chlewnej — 9 928.418 
Owiec — 2.194.207
Spisem objęty był zarówno in­

wentarz żywy w gospodarstwach 
rolnych, jak i znajdujący się u 
osób i na terenie instytucji nie 
nosiadających gospodarstw rol­
nych.

Należy podkreślić, że spis zwie 
rzat gospodarskich, przeprowadzo 
ny według stanu z dnia 30. VI. 
1946 roku, wykazał:

Koni — 1 729 518
Bydła rogatego — 3 910 489 
Trzody chlewnej — 2.674 122 
Owiec — 727.073
Zestawienie powyższych cyfr, 

przy uwzględnieniu niedokładno- j

Pozdrowienia
Marszałka Rokossowskiego

dla mas pracujących Gdyni
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdyni otrzy­

mało następujące pismo od Marszałka Polski, Konstan­
tego Rokossowskiego:

Serdecznie dziękuję za uczucia, wyrażone z okazji VI ro­
cznicy wyzwolenia m. Gdyni przez bohaterską Armię Radziec­
ką i Odrodzone Wojsko Polskie z rąk hitlerowskich najeź­
dźców.

W wyniku rozgromienia faszyzmu niemieckiego masy 
pracujące zwycięsko budują obecnie fundamenty socjalizmu 
w Polsce, w oparciu o szeroki dostęp do morza.

Swą codzienną, ofiarną pracą w naszych portach Gdyni 
1 Gdańsku, w trosce o sprawne i terminowe wykonanie pla­
nów przeładunku, przyczyniacie sie do dalszego rozwotu ży­
cia gospodarczego, stałego podnoszenia dobrobytu mas pracu­
jących i wzmocnienia siły obronnej ludowej Ojczyzny.

Korzystając z okazji, pragnę przesłać gorące pozdrowienia 
ludziom pracy m. Gdyni i życzyć im osiągnięcia dalszych je­
szcze lepszych wyników w ich codziennym wysiłku nad wyko­
naniem Planu 6-letniego, naszego realnego wkładu w dzieło 
utrwalenia światowego pokoju, o który walczą masy pracu­
jące na całym świecie, z narodami Związku Radzieckiego na 
czele.

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Nowy radziecki aparat 
do zszywania naczyń krwionośnych

MOSKWA (PAP). Zszywanie 
naczyń krwionośnych zwłaszcza 
większych, rozrywanych no. 
przez kule, odłamki, pociski itd., 
nastręczało dotychczas chirurgom 
wiele trudności. Jak wiadomo 
znaczna ilość amputacji kończyn 
u ciężko rannych podczas wojny 
związana bvła z naruszeniem du­
żych naczvń krwionośnych i żył, 
których nie można było zszyć.

Inż. radziecki — W. GUDÓW od 
kilku lat* pracował nad skonstru­
owaniem aparatu, który w sposób 
automatyczny zszywałby pekniete 

, i rozerwane naczynia krwionośne 
ścj czerwcowe re jestraeji pogło- | Eksperymenty przeprowadzone 
wia w 1946 roku i różnic sczono- j przy współudziale eWrurga- —. P„ 
wych, wykazuje niezbicie nłezwy Androsowa na nsadh i innych 
kie intensywny rozwój hodowli zwierzętach, którym przecięto 
w ciągu ostatniego pięciolecia. sztucznie wielkie naczynia krwio

nośne dały nadspodziewanie do­
bre wyniki. Dnia 15 kwietnia 
1950 r. aparat Gudowa został po 
raz pierwszy zastosowany na czło 
wieku przy wykonywaniu skom­
plikowanej operacji. Wyniki były 
zadowalające.

Przemysł radziecki przystąpił 
obecnie do seryjnej produkcji te­
go aparatu. Aparat Gudowa, któ­
ry może być również stosowany 
przy plastycznych operacjach we 
wnętrznvch itp. posiada ogromną 
przyszłość i odegra niewątpliwie- 
ooważną rolę w rozwoju chi­
rurgii.

G :dow oraz grupa lekarzy, któ 
ra z nłm współpracowała odzna­
czeni zostali Nagrodą Stalinow­
ską.

Chłopi województwa gdańskiego
czyn 1-majowy w Siewie Pokoju

Z ostatnie! chwiii

Polska-Szwecja 20:0
Międzynarodowe spotkanie bokser­

skie reprezentacji Związków Zawodo­
wych Szwecji i Polski zakończyło sie 
wysokim zwycięstwem Polaków 20:0 

W nuiszej Kasperczak natrafił w 
osobie Buręstroema na silnego prze­
ciwnika, Dopiero w 2 i 3 starciu Po­
lak rozwiązał znakomicie walkę.

W koęuciej Stefaniak umieietnie 
wypunktował Petersona z dystansu.

W piórkowej Strek po bezbarwnej 
walce wypunktował nieznacznie Be­
ka. Błyskotliwy nrzebie? miała wałka 
Antktewlcza z riassenem. Po 2 run­
dach wybranych minimalnie przez 
Polaka w 3 starciu posłał do 8 Szwe­
da na deski.

Bardzo zażarty przebieg miała wal­
ka Dahlberga z Deblszem.

Chychła zwycieżvł na punkty Fior- 
da. Kolczyński wygrał na punkty i 
Viklanderem. Paliński ostro zaatako­
wał Szweda Andersena, który został 
w 2 r. wyliczony.

niż ntwnrzvł sio w Półciężkiej po nieciekawym prze- __ —j—. , Z WOf.7‘ Slt*jbiegu Grzelak wypunktował Anderse­
na zachód od Irlandii. Atlantyk lita V. w wadze ciężkiej tylko gong 
południowy i Europę południowo uratowa? w 1 r- Szweda Aasmana od
zachodnia zalecała nhsznrv m lokautu. Na początku 2 starcia GoS- zamuunią załgają ooszary wy-,ciańsk, zn6w trafła 4 8zwed przegry.j
*0W9, fwa prze* k. o. (as)

SYTUACJA 
BAROMETR.: 

Niż ogarniający 
Atlantyk północ­
ny, Morze pół­
nocne, Skandy­
nawię, Bałtyk i 
kraje bałtyckie 
wypełnia się i 
przemieszcza na 
wschód. Drugi

Zarząd Woiewódzki Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Odań 
sku wystosował do kół gromadz­
kich ZSOh następu iacy list, któ­
ry w całości zamieszczamy.

Rozpoczynamy wiosenny siew, 
który miliony po’skich chłopów 
prowadzą ze szczególną staranno­
ścią i wysiłkiem, jako swój wkład 
w walkę o pokój — jako Siew 
Pokoju.

Nie ma w naszych szeregä’ch sa 
wonomocowych takich, którzy nie 
chcieliby pokoju dla siebie ł 
swych dzieci, którzy nie chcieliby 
pokoju dla naszej Ojczyzny •— 
Polski Ludowej. Nie wystarczy je 
dnak tylko pragnąć pokoju—o po­
kój trzeba walczyć czynem.

Każdy wkład w umocnienie si­
ty naszego kraju stanowi zarazem 
wkład w dzieło obrony pokoju 
przed zakusami amerykańskich 
zbrodniarzy wojennych.

Chłopi woj. gdańskiego dają 
wyraz swemu umiłowaniu Oj­
czyzny i woli walki o pokój, 
przystępując do czynu 1-majo- 
wego, którego celem jest przed 
terminowe wykonanie Siewu 
Pokoju i osiągnięcie wyższego 
urodzaju.

Zwiększenie wydajności gospo­
darstwa chłopskiego oznacza 
wkład w obronę pokoju i wyko­
nanie Planu 6-letniego, a zarazem 
prowadzi do zwiększenia się ko­
rzyści chłopa z jego gospodar­
stwa. Każdy z nas wie, że kiedy 
mamy stałe ceny — każdy cetnar 
zboża czy buraków, każdy kilo­
gram mięsa czy litr mleka, który 
wyprodukujemy i odstawimy Pań 
stwu ponad nasze dotychczasowe 
osiągnięcia — pozwala podnieść 
poziom gospodarki, zaopatrzyć le­
piej siebie i rodzinę.

Wystarczy wziąć ołówek, by poi 
liczyć, że każdy odstawiony kwin* 
tal żyta czy buraków daje nam po 
ważne korzyści.

Na wezwanie członka ZSCh Sta 
nisława Gałązki ze wsi Cedry 
Wielkie chłopi woj. gdańskiego 
podejmują w tegorocznym Siewie 
Pokoju czyn 1-majowy pod ha­
słami:

1. Podniesiemy wydajność z 
hektara.

2. Zwiększymy kontraktację u- 
praw przemysłowych: bura­
ka cukrowego, konopi, lnu,

rzepaku jarego oraz podnie­
siemy jakość uprawy.

3. Zorganizujemy zesooły uprą 
wowe dla zbiorowej likwida­
cji ugorów i odłogów.

4. Zakończymy prace wiosenne 
przedterminowo w stosunku 
do uchwały Rządu.

5. Zwiększymy produkcję i od­
stawę trzody chlewnej, mle­
ka i jaj.

plan pracy, a zwłaszcza podzł *iić 
zadania przygotowawcza między 
członków zarządu.

2 Zwołać w ścisłym porozumie 
niu z organizacją gromadzką 

PZPR ł kotem ZSL zebranie gro 
madzkie, poświecone podjęciu zo 
Powiązań. Na zebraniu przewód* 
n czący ko<a ZCCh od::yii list 
Stanisława Gałązki, po czym za*, 
gai dyskusję, omawiając znacze-

Na wezwanie Stanisława Gałązki chłopi woj. gdańskiego rozpoczęli siewy 
pokoju jako czyn 1 Majowy. (Na zdjęciu Stanisław Gałązka)

6. Oczyścimy rowy melioracyj­
ne.

7. Przeprowadzimy naprawę 
dróg.

8. Na dzień 1 maja uporządku­
jemy ulice ! obejścia gospo­
darskie.

Koło gromadzkie ZSCh powin 
no aktywnie włączyć się do akcji 
czynu 1-majowego, by osiągnąć 
jak najwyższe wyniki wiosenne­
go Siewu Pokoju. W tym celu 
należy:

INa zebraniu Zarządu Gro­
madzkiego ZSCh odczytać I

omówić niniejszy list, ustalić

nie Siewu Pokoju 1 główne punk 
ty czynu 1-nujowego według ni 
niejszego lis»a.

W dyskusji zabiorą glos po 
szczególni aktywiści Po zakońrze 
nu dyskusji zebrani przystąpią 
do^ zgłaszania swoich zobowią 
zań. Pierwsi powinni zgłaszać je 
aktywiści partyjni i ZSCh, aby 
Jac przykład całej gromadź.e. Po 
zgłoszeniu zrbowiązań zebranie 
w.nro być ^kończone przyjęciem 
krćtkiej uchwały.
O W clą (u dwóch dni po ze- 
** braniu komisja współzawod­
nictwa w gromadzie winna do­

trzeć do gospodarzy, którzy nie 
przyszli na zebranie i w związ­
ku z tym nie zgłosili zobowią­
zań aby wszyscy ch’npi brali 
udział w Siewie Poknhi i podej­
mowali zobowiązania w ctvnie 1- 
maiowym Następni^ całośt zo­
bowiązań gromady — podliczo­
na — winna być jako zobowiążą 
nie gromady zgłoszona do Gmin­
nej Komisji Współzawodnictwa.

4 Gromadzka Komisją Współ­
zawodnictwa winna nawiązać 

współzawodnictwo z sąsiednią 
gromadą, podpisuje umowo, do­
tyczącą poszczególnych prac w 
S'ewie Pokoju, objętych czynem 
1-rrajowym.

5 Komisja Współzawodnictwa 
kontroluje wykonanie poszczę 

gólnych prac siewnych i drogą 
rozmowy pobudza opóźniających 
się z wykonaniem przyjętych za! 
dań. Na zebraniach, na gromadz­
kiej tablicy ogłoszeń i w prze­
znaczonym na współzawodnictwo 
kąciku w świetlicy, komisja po­
daje wyniki czvrtu 1-majowego, 
nazwiska przodujących, jak ł 
opóźniających się.

Koło gromadzkie ZSCh winno 
pamiętać, że bogacze wiejscy mo 
gą próbować hamować przebieg 
prac siewnych, sami uchylać s*? 
od siewu, kontraktacji i pomocy 
sąsiedzkiej, próbować siać swo­
ją propagandę.

Koło gromadzkie ZSCh i ko- 
• misja współzawodnictwa win­

ny przeciwdziałać kułackim za 
kusom, wyjaśniać gromadzie 
wielkie patriotyczne znaczenie 
Siewu Pokoju, czuwać nad 
pełnym wykonaniem planu po 
mocy sąsiedzkiej, wytwarzać 
na wsi takie stanowisko wo­
bec bogacza, bv ten oprawił l 
zasiał swoją ziemię.

Zarząd Wojewódzki ZSCh w 
Gdańsku jest głęboko przekona­
ny, że koło gromadzkie ZSCh go 
dnie wykona swój jbowiązek 
narodowy i obywatelski i przez 
podjęcie i wykonanie czynu 1- 
majowego w Siewie Pokoju wnie 
sie swój wkład w obronę pokoju 
i wykonanie Planu 6 ’‘'tniego.
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Amerykańscy okupanci
w Wielkie] Brytanii

(Korespondencja API dla „Dziennika Bałtyckiego S
Londyn, w kwietniu

Niedawno odbyły się na Tami­
zie doroczne zawody wioślarskie 
między drużynami uniwersyte­
tów w Cambridge i w Oxfordzie. 
Zawody te cieszą się niezmier­
ną popularnością i na frekwen­
cję widzów nie wpływa nawet 
kapryśna pogoda angielska. Te­
go roku zawody były tym ciekaw 
sze, że sternikiem drużyny ox- 
fordzkiej był... Amerykanin.

Zawody wyznaczone były na 
popołudnie w wielki piątek. 
Łódź drużyny oxfordzkiej, zna­
lazłszy się na środku rzeki, wy­
wróciła się i zawody zostały od 
wołane. Powtórzono je w drugi 
dzień świąt Wielkiejnocy. Zakoń 
czyły się tak haniebną poraż­
ką drużyny oxfordzkiej," jakiej 
nie pamiętają sportowcy bry­
tyjscy.

„Jeżeli coś podobnego wyda­
rzyło się drużynie oxfordzkiej, 
której sternikiem był Ameryka­

nin, to co stanie się z brytyjską 
flotą atlantycką, gdy dowodzić 
nią będzie amerykański admi­
rał”, pytano, mając na myśli admi­
rała amerykańskiego, Fechtelera, 
który na mocy paktu atlantyc­
kiego objąć ma dowództwo nad 
flotą atlantycką.

Można to uważać za zart, 
ale Anglicy mają zwyczaj żar 
tować z rzeczy, które porusza 
ją ich do głębi. A przenika­
nie admirałów amerykańskich, 
wojsk amerykańskich, „busi- 
nessmenów” amerykańskich i 
t. zw. amerykańskiego stylu 
życia do Wielkiej Brytanii 
jest właśnie tym zjawiskiem, 
które głęboko porusza brytyj 
ską opinię publiczną.

Najazd amerykański na Wiel-

Zwiększyć
bezpieczeństwo

pracy
Inspektorat Bezpieczeństwa 

Higieny Pracy Centralnego Za­
rządu Polskiej Marynarki Han­
dlowej, dla uczczenia święta 
świata pracy, 1 Maja zobowią­
zał się w II kwartale br. rozwi­
nąć rzeczową i na szeroką ska 
]ę zakrojoną akcję popularyzowa 
ni a zasad i haseł bezpieczeństwa 
i higieny pracy i estetyzacji na 
statkach P.M.H.

Akcja B i H.P. powinna dać 
w efekcie znaczny spadek nie­
szczęśliwych wypadków przy 
pracy na morzu, jak również 
przyczynić się w znacznym stop­
niu do pogłębienia świadomości 
i zrozumienia konieczności sto­
sowania w życiu codziennym za­
sad i przepisów B. i H.P.

Równocześnie inspektorat Cen 
fraln. Zarządu PMH wezwał do 
współzawodnictwa w tej dzie­
dzinie aparat B.H.P. Zarządu Por 
tu Gdańsk - Gdynia. (d)

rzy amerykańskich stanowi ob­
sługę amerykańskich baz dla 
bombowców atomowych na te­
rytorium brytyjskim), otrzymują 
większe przydziały węgla, niż 
ludność angielska, której brak o- 
pału daje się bardzo we znaki. 
Wyjaśnienie oficjalnych czynni­
ków brytyjskich brzmiało, że 
„Amerykanie przyzwyczajeni są 
do wyższej temperatury i, aby 
mogli utrzymać swą wyższą sto 
pę życiową, przyznano im dodat­
kowe przydziały węgla”.

Następnie do społeczeństwa 
angielskiego dochodzą głosy pra­
sy amerykańskiej na temat An­
glików, przebywających w Sta­
nach Zjednoczonych: „Nie poz­
wolimy, aby sprytni, przebiegli i 
układni Anglicy zepchnęli nas 
na pozycję całkowitej izolacji —

POWSZEDNI 
' DZIEŃ
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ka Brytanie odbywa się ostatnio na pozycję całkowitej izolacji - 
z^siłą i częstotliwością przypomi- j pisał poczytny dzienml^ a™e^' 
nającą dobrze funkcjonujący ka~ kański „New - York Daily 

- _ i News”, w chwili, gdy między
'“Najptow bilo mianowanie rządem brytyjskim i «maytató- 

JP amerykańskiego skim powstały rómice zdań w

na własnej naszej ziemi przez o- 
hydne kreatury, którym nie po­
winno się było udzielić wiz na 
wjazd do naszego kraju”. Nale­
ży dodać, że te dowody amery­
kańskiej kurtuazji i dobrego wy 
chowania przeznaczone były dla 
akredytowanych przedstawicieli 
Wielkiej Brytanii, głównego so­
jusznika USA!

Widzimy więc, że rola sojusz­
nika Stanów Zjednoczonych nie 
jest bynajmniej posłaniem z róż, 
nie jest jakąś honorową misją, 
ani też przyjemną wilegiaturą. 
Pociąga ona za sobą obcą „nad- 
władzę”, obelgi, poniżenie i eks­
ploatację — jako skutki paktu 
atlantyckiego, które przewidywa 
li Jego przeciwnicy.

Najważniejszym jednak jest 
fakt, że miliony ludzi w Wielkiej 
Brytanii, którzy w skutki te nie 
wierzyli wówczas, gdy wysunię-

przedstawiciela „
„businessu”, Williama Heroda, 
na stanowisko szefa całej zachód 
nio - europejskiej produkcji bro 
ni, a więc tym samym całego 
ciężkiego przemysłu.

Potem nastąpiła nominacja ge­
nerała Eisenhowera, jako do­
wódcy zachodnio - europejskich 
wojsk lądowych.

Następnie pewien żołnierz a- 
merykański dopuścił się nie­
zwykle brutalnego gwałtu na 
młodej Angielce i został unie­
winniony przez amery kańskie 
władze wojskowe, wypuszczony z 
więzienia i przeniesiony do in­
nej jednostki.

Potem pogłoski — do tej pory 
nie zdementowane — o kandyda 
turze admirała Fechtelera na do­
wódcę floty atlantyckiej.

Dalej inne pogłoski — znowu 
nie zdementowane. — że brytyj­
ska flota śródziemnomorska od­
dana ma być pod rozkazy amery 
kańskiego admirała Carney’a. ,

Następnie skandal ^ z zawoda­
mi wioślarskimi, które S'd tra­
dycyjnym świętem sportowym w 
Wielkiej Brytanii.

Potem wiadomość, że wojska 
amerykańskie. stacjonujące w 
Wielkiej Brytanii (12.000 żołnie-

MODEL LUDZKIEGO SYSTEMU 
NERWOWEGO

Ciekawej pracy naukowej do­
konał profesor Tbiliskiego Insty­
tutu Medycznego w Gruzji, Ma- 
lajew, który po raz pierwszy na 
świecie stworzył plastyczny mo­
del współczulnego systemu ner­
wowego człowieka. Model swój 
wykonał Małajew z drutu mo­
siężnego; posiada on kontury po­
staci ludzkiej w dwukrotnym po­
większeniu i jest _ ustawiony na 
ruchomej podstawie.

Poszczególne części tego syste­
mu nerwowego zabarwione są 
różnymi kolorami, a w ciemnoś­
ciach, przy naświetleniu promie­
niami ultrafioletowymi, model 
świeci się.

Aby zdać sobie sprawę z trudu, 
jaki włożył w wykonanie tego 
modelu prof. Małajew, wystarczy 
wiedzieć, że celem połączenia w 
jedną całość ogromnej ilości sztu­
cznie odtworzonych nerwów czło­
wieka, trzeba było zlutować prze-

KRAJU RAD
dotychczas ciężkie wahadło Fou-

sprawie wojny na Korei. — Je. 
steśmy obrażani, zniesławiani, 
ignorowani i obrzucani obelgami

to projekt zawarcia paktu a lian-. ——. —— .. ,
tyckiego — uwierzyli teraz, po- szło 18 tysięcy punkcików, 
nieważ widza to wszystko włas- »t»ttttrvWYnymi oczami i słyszą o tym włas NOWY PRZYRZĄD ^A*L, u_ 
nvmi uszami. Jedynym przyrządem, wykazuDEREK KARTUN ljącym ruch wirowy ziemi, było

caulta, wynalezione jeszcze w ro­
ku 1851. Dla ulokowania tego 
przyrządu, trzeba było pomiesz­
czenia wysokości kilkudziesięciu 
metrów.

Obecnie przyrząd ten został 
zastąpiony przez wynalazek ra 
dziecki, zademonstrowany w 
ostatnim czasie w planetarium 
moskiewskim. Uczony radziec­
ki, kandydat nauk technicz­
nych i kierownik katedry me­
chaniki teoretycznej Jarosław­
skiego Instytutu Technologicz­
nego, prof. G. Poszechonow — 
skonstruował nowy przyrząd, 
potwierdzający obracanie się 
ziemi dokoła swej osi.

Wynaleziony przez Poszeehono- 
wa przyrząd jest prosty, nieskom 
plikowany pod względem urzą­
dzenia i z łatwością można się 
nim posługiwać podczas wykła­
dów i seminariów w . szkołach i 
instytutach. Po raz pierwszy u- 
ruchomiony został ten przyrząd 
w moskiewskim planetarium, 
gdzie wynalazca osobiście demon 
slrował go zwiedzającym wy­
cieczkom.
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Ludowi włoskiemu wolność - światu pokój
Togliatti przemawia na Kongresie KP W w Rzymie

_________________—------------------------ kretarza Partii Komunistycznej, wszystkimi J ™

R|)bj) słodkowodne 
wymagają specjalnej troskliwości

Po reorganizacji przedsię­
biorstw państwowych obsługują­
cych całość gospodarki rybnej, 
Centrali Rybnej pozostały skup, 
przerób i dystrybucja ryby słod­
kowodnej. Z terenu naszego wo­
jewództwa w znacznych ilościach 
dostarcza jej bieżąco. Zalew Wi­
ślany. Surowiec rybny z wód 
słodkich jest produktem wysoko- 
wartościowym, wymagającym tro 
skliwej opieki, zwłaszcza, iż zna 
czne jego ilości przeznacza się na 
eksport.

Tymczasem zadecydowano z gó
ry, iż jedyna hala manipulacyjna 
dla ryb słodkowodnych, mieszczą 
ca się w Gdyni przy ul. Hrynie- 
wickiego 17, zostanie przydzielo 
na „Arce", która zajmuje się, jak 
wiadomo, połowami i dystrybucją 
ryb morskich. Wspomniana hala 
jest specjalnie przystosowana do 
obrotu słodkowodną rybą, posia­
da odpowiednie wyposażenie sa­
nitarne i przemysłowe, m. in. 
dwie komory chłodnicze. Bez u- 
doatępnienia tych urządzeń chło-

RZYM, (PAP). — W dniu 3 kwietnia rozpoczęły się w 
Rzymie obrady VII Kongresu Komunistycznej Partii Wioch. 
W obradach bierze udział 748 delegatów z całych W och 
około 2.000 zaproszonych gości. Obrady zagaił zastępca sekre­
tarza generalnego partii Secchia. Przewodnictwo Kongresu 
objął burmistrz Bolonii Dozza. Zastępca sekretarza generalne­
go Włoskiej Partii Socjalistycznej, Morandi przekazał ucze­
stnikom Zjazdu gorące pozdrowienia w imieniu 700-000 
cjalistów włoskich. Przewodniczący Kongresu odczytał depe­
szę przesłaną przez Komitet Centralny Komunistycznej Par tii?Związku Radzieckiego, ktńr, obecni »»witali burzliwym, 
oklaskami!. Następnie ogłoszony został porządek dzienny pier 
wszego dnia obrad, który obejmuje referat polityczny sekre­
tarza generalnego partii na temat „Walka narodu włoskiego 
o pokój, pracę i wolność”, oraz referat zastępcy sekretarza 
generalnego partii Luigi Longo na temat „Jedność włoskiej 
klasy robotniczej w obecnej sytuacji”. Z kolei zabrał g os Pal 
miro Togliatti, którego referat podajemy poniżej w skrócie.

Wzrosła siła 
autorytet partii

We wstępnej części swego reje SSi.““!

wiedział Togliatti, przechodząc 
do części referatu poświęconej 
polityce wewnętrznej — Włoska 
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Produkt
najwyższej jakości
Rybacka Spółdzielnia Pracy 

„Jedność Rybacka” ma do zano 
towania nowy sukces w swej 
działalności w postaci korzystnej 
oceny dostarczanego przez nią 
produktu, wydanej przez Centra 
1? Rybną.

Mianowicie Biuro Handlu Za­
granicznego Centrali Rybnej w 
Warszawie przysłało w tyołi 
dniach pismo do „Jedności Ry­
backiej”, w którym czytamy:

„Z przyjemnością stwierdzamy 
po raz drugi, że jakość dorsza 
patroszonego bez głów, dostar­
czanego przez Was na eksport, 
jest bardzo wysoko punktowana 
przez Centralny Inspektorat Stan 
daryzacji (sprawozdanie Nr 107/ 
Piął z dn. 15. III. 51 r„ 94 punk­
ty).

Składając Wam gratulacje z 
powodu tak dobrych wyników 
pracy sądzimy, że w dalszym cią 
gu nie będziecie szczędzić wysil 
ków, by dorsz dostarczany przez 
Was byl równie wysokiej, jeśli 
nie wyższej .jakości”.

CENTRALA RYBNA
Z#grajpU«ne«o

dniczych, nasza gospodarka ry­
bna przy wzrastającej w letniej po 
rze temperaturze stanie przed nie 
uchronnym kryzysem.

Obecnie manipulacje związane 
z rybą szlachetną słodkich wód 
przeprowadza się zastępczo w ma 
łym pomieszczeniu po „Węgorzu“ 
obok fabryki mączki rybnej i u- 
rządzeń osadowych miejskiej ka­
nalizacji. Oczywiście, ten maga­
zyn w żadnym wypadku nie mo­
że odpowiadać wymogom higieni 
cznym stawianym zarówno w sto 
sunku do robotników, jak i w 
stosunku do gotowego produktu, 
gdyż nazbyt bliskie sąsiedztwo 
wymienionych zakładów nie wpły 
wa uszlachetniająco na delikatny 
surowiec rybny.

Interwencje oraz usilne stara­
nia kierownictwa Centrali Ry­
bnej napotkały ze strony „Arki“ 
na zdecydowaną odmowę prowa 
dzenia jakichkolwiek pertrakta­
cji. Hala manipulacyjna wraz z 
komorami chłodniczymi stoi już 
od przeszło 2 miesięcy niewyko­
rzystana przez posiadaczy, pod­
czas gdy powołany do tego gos­
podarz musi się w najcięższych 
warunkach gnieździć kątem. Stra 
ty ponosi gospodarka narodowa, 
która przecież obejmuje zarówno 
„Arkę“, jak też „Centralę Ryb­
ną“.

Fr. Suchan
korespondent zakładowy

ratu Togliatti podkreślił, że od 
ostatniego Kongresu w Mediola­
nie w styczniu 1948 roku nastą­
pił nie tylko wzrost liczby człon 
ków Partii Komunistycznej, lecz 
wzrosła również jej siła pólitycz 
na i jej autorytet.

Mówiąc o zmianach, jakie na­
stąpiły w sytuacji międzynarodo­
wej, Ł Togliatti wskazał, że w 
.zimnej wojnie”, rozpętanej w 

ostatnich latach przez imperia­
listów amerykańskich przeciwko 
siłom ludowym, zwycięstwo od­
niosły siły ludowe, siły pokoju, 
siły klasy robotniczej S socjaliz­
mu. Jednakże imperializm jest 
wrogiem, który nie chce pogo­
dzić się z porażką.

Dziś walka o pokój nabrała 
charakteru zorganizowanego. Na 
czele tej walki stoi wielka świa­
towa organizacja.

Przywódczyni walki 
przeciw rządom 

zdrady narodowej
Opierając się na tej analizie 

sytuacji międzynarodowej — po

większa partia opozycyjna wobec 
obecnego rządu burżuazji wło­
skiej — wysunęła propozycję, że 
gotowa jest wyrzec się tej opo­
zycji w parlamencie i w kraju 
wobec takiego rządu, który zmie 
ni radykalnie politykę zagranicz 
ną, zmierzającą do przygotowa­
nia nowej wojny i zapobiegnie 
wciągnięciu Włoch do nowej ka­
tastrofy wojennej.

W dalszym ciągu Togliat­
ti stwierdził, że żadna z obietnic 
danych przez grupę rządzącą 
przed wyborami 18 kwietnia 1948 
roku nie została spełniona. Co 
więcej, wyniki polityki rządu 
okazały się krańcowo przeciwne 
temu co przyrzeczono. W tym 
właśnie kryje się przyczyna głę­
bokiego kryzysu politycznego, ja 
ki przeżywa dziś kraj, kryzysu, 
który objął także obóz rządzący.

Rząd włoski, pragnąc konty­
nuować swą politykę sprzeczną 
w każdym punkcie z interesami 
narodu, nie cofnął się przed żad 
nymi środkami dzielenia i zastra 
szania mas ludowych — poczy­
nając od próby zamordowania se

kretarza Partii Komunistycznej, 
a kończąc na wywoływaniu rozła 
mów w związkach zawodowych, 
na prowokacjach it bestialskich 
represjach.

Przeciwstawiając się reakcyj­
nej polityce rządu oraz negowa­
niu konstytucyjnych praw i swo­
bód Partia Komunistyczna, po­
czynając od roku 1947, wystę­
powała jako kierownik szerokie­
go, masowego ruchu, stawiające­
go sobie jako cel obronę pokoju, 
wolności i demokracji.

Przeciw polityce agresji
Partia Komunistyczna żąda pro 

wadzenia polityki, w myśl któ­
rej Włochy przestałyby być na­
rzędziem w ręku imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych. Te 
go rodzaju polityka obrony na­
szego bezpieczeństwa jest moż­
liwa, lecz wymaga, aby Włochy 
wystąpiły z paktu atlantyckie­
go — tego müitarno - politycz­
nego organu przygotowywania 
agresji przeciwko ZSRR i kra­
jom demokracji ludowej, aby 
Włochy wyrzekły się solidarności 
z tymi, którzy dokonali agresji 
przeciwko Korei i Chinom,

Jak można by to wcielić w ży­
cie?

W tym celu — powiedział To­
gliatti — Partia Komunistyczna 
powinna

wszystkimi siłami, ruchami 
grupowaniami, które dążą do roi 
bicia politycznego mopopolu Par 
tii Chrześcijańsko - Demokra­
tycznej. Linii tej Partia Komu­
nistyczna przestrzegać będzie 
podczas zbliżających się wybo­
rów samorządowych, przyjmu­
jąc słuszne propozycje Partii So 
cjalistycznej.

O Pakt Pokoiu
Jednakże wybory to tylko epi­

zod walki. Główną uwagę po­
święcić należy organizowaniu ru­
chów szerokich mas ludowych.
Wśród yuchow tych jedno z na­
czelnych miejsc zajmuje ruch ob 
rońców pokoju, którego donio­
sła inicjatywa o przeprowadze­
niu ogólnonarodowego plebiscytu 
w sprawie Paktu Pokoju spotka 
się z najaktywniejszą pomocą i 
poparciem Partii Komunistycz­
nej.

Referat swój Togliatti za-, 
kończył następującymi słowami:
Włochy potrzebują dzisiaj prze­
de wszystkim pokoju, a Partia 
Komunistyczna uczyni wszystko, 
aby uratować pokój dla narodu 
włoskiego Podporządkuje ona 
wszystko osiągnięciu tego celu, 
przeświadczona, że działając w 
ten sposób stanie się największą 
siłą kraju, do której jutro nale-
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działać wspólnie zeżeć będzie kierownicza rola.

Uroczyste poświęcenie
kamienia węgielnego pod budowę

nowego kościoła w So locie

Nowe bloki mieszkalne
rozładują trudności lokalowe w Sopocie

Ułatwienie
dla rachunkowych
Polskie Wydawnictwa Gospo­

darcze wydały ostatnio wartoś­
ciową prac?, ułatwiającą w du­
żym stopniu obliczanie zarobków 
godzinowych, akordowych itp.

Praca ta nosi tytuł: „Tablice 
obliczeń zarobków akordowych i 
dziennych”, a opracowana zosta­
ła przez A. Ferskiego i E. We­
ber». Ponieważ przyśpiesza o- 
na obliczanie sum, żmudną ro­
botę pracowników rachunkowo­
ści, a poza tym zmniejsza praw­
dopodobieństwo pomyłek przy 
obliczeniach każdorazowych, sta­
nowi więc swego rodzaju uspra­
wnienie pracy, z którego powin­
ny skorzystać placówki a dni mi- 

5 stracyjne X gospodarcza. (M

W Sopocie przy ul. 3 Maja 36 
zamieszkuje ob Stanisław Ma­
linowski wraz z rodziną, zajmu­
jąc jeden tylko pokój. Rodzina 
ta od dłuższego czasu zabiega o 
mieszkanie, by dla dzieci znaleźć 
lepsze warunki bytowania.

Może ktoś przypuszczać, że Re 
ferat Gospodarki Lokalowej Pre 
zydium MRN nie umie załatwiać 
interesantów. Jest, jednak ina- 
czej.

Sopot odczuwa poważny brak 
mieszkań. Zapotrzebowanie jest 
niewspółmiernie duże, a liczba 
interesantów przewijających się 
dziennie przez Ref. Gospodarki 
Lokalowej, sięga 120 osób. Czym 
to się tłumaczy?

Przed wojną Sopot był zamie­
szkiwany przez 20.000 osób. 
Po wojnie z uwagi na swe do­
godne położenie między Gdań 
sfeiem i Gdynią — Sopot sta­
wał się coraz bardziej przelu­
dniony. Z roku na rok liczba 
jego mieszkańców powiększała 
się, by wzrosnąć do 40.000. Po 
wstawały poważne trudności 
zakwaterowania tylu ludzi. 

Władze miejskie szukały moż- 
Uwośei ras wiązania palącego pro

Ub. niedzieli'w Sopocie odbyło 
się uroczyste poświęcenie kamie­
nia węgielnego kościoła rzymsko­
katolickiego pod wezwaniem św. 
Michała Archanioła.

Uroczystość ta była wyrazem 
troski władzy ludowej o zaspoko­
jenie potrzeb duchowych wierzą­
cych, jak również dowodem peł­
nej swobody praktyk religijnych 
w Polsce.

Jeszcze prźed wybuchem dru­
giej wojny światowej czyniono 
starania, by w Sopocie wybudo­
wać świątynię, lecz władze hitle- 

blemu mieszkaniowego. Uciekano rowskie nie pozwoliły na jej bu- 
się do zagęszczania mniej zalud-jdowę. Dopiero po wyzwoleniu So- 

—.„u —+o potu i włączeniu go do Macierzy,
budowa kościoła mogła otrzymać

nionych mieszkań, akcje, te jed­
nakże były doraźne i nie przy­
niosły pożądanego rezultatu.

Przystąpiono do remontu blo­
ków i domów, na co wydatko­
wano poważne kwoty. W ten spp 
sób uzyskano wiele mieszkań, któ 
re przydzielono ludziom pracy ■— 
ale i to nie polepszyło trudnej i 
ciężkiej sytuacji mieszkaniowej 
w Sopocie.

Sprawy mieszkaniowe stano

kształty realne. W tym też celu 
zawiązał się komitet budowy ko­
ścioła z ks. Ambrożym Dykierem 
na czele.

Dzięki życzliwemu poparciu 
władz, komitet budowy kościoła 
uzyskał odpowiedni plac przy ul. 
3-go Maja pod budowę przyszłej 
świątyni.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol
~~ ---- -- iskiej Bolesław Bierut, odpowia-

wią stałą troskę władz, które dając na list ks. Dykiera, we wrze 
czują się w obowiązku zapew-!gniu 1949 roku przekazał na ten 
nić ludziom pracy dach nad|cej kwotę 100 000 zł. Po zebraniu 
głową. Dopiero jednak najbliż [części funduszów, postanowiono

przystąpić do budowy kościoła, 
którego projekt wykonali prof, 
inż. architekt Jan Borowski — 
konserwator wojewódzki i inż. 
architekt Rembiszewski.

W uroczystym poświęceniu ka­
mienia węgielnego kościoła św.

udział przedsta-

sze lata rozwiążą pomyślnie 
. kwestię mieszkaniową w So­

pocie, gdyż w górnym Sopocie 
przewiduje się budowę no­
wych bloków mieszkalnych 
dla ludzi pracy.

Mimo ciężkiej sytuacji miesz­
kaniowej. dzięki zabiegom Refe­
ratu Gospodarki Lokalowej, ob

Michała wzięli
wiciele władz. ks. prałat Jan Cy-

Stanistaw Malinowski mieszka- j manowski — wikariusz kapitulny 
nie dla siebie i rodziny otrzy-1diecezji gdańskiej, dziekan Woj- 
ma już w najbliżssych tygod-jska Polskiego ks. gen. Roman 
niach (mel) Szemrał, ks. kap. Kałuża, liczne

duchowieństwo oraz tłumy wier­
nych.

Uroczystość rozpoczęto przemó­
wieniem ks. Ambrożego Dykiera, 
który powiedział, że budowa ko­
ścioła zbiega się z szóstą rocznicą 
wyzwolenia tych ziem, jak rów­
nież z pierwszą rocznicą podpi­
sania porozumienia między Rzą­
dem a Episkopatem. Przy tej spo 
sobności ks. Dy kier podkreślił dn 
żą pomoc władz w realizacji bu­
dowy kościoła, jak również dużą 
ofiarność społeczeństwa,

Z kolei przemówił ks. dr Łęga, 
stwierdzając, że nowobudowany 
kościół będzie symbolem miłości 
i pokoju.

Wikariusz kapitulny diecezji 
gdańskiej, ks. prałat Jan Cyma- 
nowski, w przemówieniu stwier­
dził, że budowa kościoła w Sopo­
cie stanie się mocnym i trwałym 
fundamentem dalszej owocnej 
współpracy czynników rządowych 
i kościelnych. Fakt, że w diecezji 
naszej odbudowywane są kościo­
ły i kaplice, jest wyrazem przy­
chylnego stosunku naszych władz 
do potrzeb duchowych wiernych.

— Cieszę się ogromnie — mó­
wił — jako rządca tej diecezji, że 
budujemy nowy kościół, a w uzna 
niu zasług, (jakie położył przy bu­
dowie jego ks. Dykier, mianuję 
go dziś proboszczem parafii św. 
Michała, wierząc, iż rozpoczęte 
dzieło szczęśliwie doprowadzi do 
końca.

Po odczytaniu tekstu aktu erek 
cyjnego przez członka komitetu 
budowy kościoła, ob. Gruszczyń­
skiego, ks. prałat Cymanowski, po 
odprawieniu modłów, dokonał po 
święcenia kamienia węgielnego

i

u wmurowania aktu trefcęy,
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Polska Żegluga Morska 
na nowym etapie rozwoju

spodarce Planowej“ Nr 2 z 1951 roku ^ pośrednicząca, sta już w okresie Planu Trzyletniego
nowiąca rzemiosło w skali mię­
dzynarodowej

artykuł dyrektora Departamentu Pla 
nowania w Ministerstwie Żeglugi, 
ET , “r Ignacego Tarskiego. Ze 
względu na jego znaczenie podajemy 
£®n.,.eJ streszczenie zasadniczych myśli autora.

Rozważając zagadnienie żeglu­
gi morskiej, jako części składo­
wej procesu produkcji, na tle jej 
rozwoju poprzez poszczególne for 
mac je społeczno - ekonomiczne, 
możemy stwierdzić, że odegrała 
ona szczególnie silną rolę w przy 
spieszeniu rozwoju kapitalizmu. 
Jeszcze bardziej uwypukla się ro 
la transportu morskiego w schył­
kowym okresie kapitalizmu — w 
imperializmie, kiedy transport 
morski staje się narzędziem eks 
pansji imperialistycznej oraz gro 
źnym Instrumentem agresji 
państw imperialistycznych.

Polityka żeglugowa państw ka­
pitalistycznych przejawiała się w 
dwojakiej postaci: bądź w posta­
ci liberalizmu żeglugowego, bądź 
też w postaci protekcjonizmu. Sto 
sowanie tej czy innej polityki nie 
było sztywne; poszczególne pań­
stwa^ zmieniały swój system po­
lityki żeglugowej w celu osiąg­
nięcia jak największych korzyści 
z udziału w światowym obrocie 
morskim. Wytworzyły się dwa ty

i traktowana jako 
przemysł usługowo - eksportowy 
oraz flota instrumentalna jako 
przedłużenie własnego handlu za 
granicznego i ochrona własnego 
bilansu płatniczego. W państwach 
kapitalistycznych oba typy floty 
stanowią Instrument polityki im 
perialistycznej.

Obserwowany już od dłuższego 
czasu niewspółmierny rozwój że­
glugi w skali światowej stał się 
przyczyną ostrej konkurencji ka­
pitalistycznej w transporcie mor­
skim, Szczególnie duży wpływ 
miał wzrost flotj^ amerykańskiej, 
która prześcignęła W. Brytanię, 
wypierając ją z przodującego sta 
nowiska drogą odpowiednich po­
sunięć w ramach planu Marshal­
la itp.

Narada robocza 
korespondentów

»DziemikaBaltyckiego«
W niedzielę dnia 8 bm. w świe­

tlicy „Domu Drukarza” w Gdań­
sku, przy ul. Garncarskiej 19 - 
odbędzie się narada robocza ko 
respondentów „Dziennika Baltyc 
kiego” z trójmiasta. Wszystkich 
naszych korespondentów prosi­
my o wzięcie w niej udziału. Re­
dakcja zwraca koszt przejazdu po 
przedłożeniu odpowiedniego bi­
letu. Początek narady o godzi­
nie 10.

Wkrótce Sopot 
uzyska drugą 

placówkę pocztową
.W ciągu najbliższego mie­

siąca zostanie otwarta przy 
ul. Stalina 715 w Sopocie fi­
lia urzędu pocztowego.

Placówka ta będzie obsłu­
giwana przez zespó} kobiecy i 
stanowić będzie duże udogod­
nienie dla ludzi pracy, za­
mieszkujących w tej dzielni­
cy.

Filia pocztowa w dużym sto 
pniu odciąży główny Urząd 
Pocztowy przy ul. Kościuszki, 
który często z trudnością ob­
sługiwał klientów, szczególnie 
licznych w sezonie letnim.

(mel)

Zupełnie inne pode?śde
W socjaliźmie transport morski 

staje się ważnym czynnikiem po 
stępu społecznego i dalszego roz­
woju ekonomicznego stosunków 
ludzkich. Obsługuje on przede 
wszystkim własne ładunki, t m 
stosuje flotę o typie instrumental 
nym. Instrumentalny charakter 
floty socjalistycznej polega na 
tym, że w szeregu wypadków u 
możliwia ona dokonanie transak­
cji handlowej tam, gdzie przewóz 
obcą flotą byłby niemożliwy lub 
bardzo utrudniony; oddziaływa 
na poziom stawek frachtowych 
dla własnych ładunków, i często 
jest używana jako instrument in­
terwencyjny w obronie przeciwko 
wyzyskowi kapitalistycznych mo 
nopoli żeglugowych; zmniejsza od 
pływ dewiz za przewozy obcą flo 
tą własnych ładunków; zapew­
nia szczególną troskliwość i opie 
kę ładunkom własnego handlu 
zagranicznego. Transport morski 
jest przeto w państwie socjalisty 
cznym istotnym czynnikiem za­
bezpieczenia i rozwoju handlu za 
granicznego'; żegluga morska sta­
je się jednym z ważniejszych na­
rzędzi szybkiego uprzemysłowie­
nia kraju.

Ta sama jest rola żeglugi w u- 
stroju o charakterze przejścio­
wym, w państwie demokracji lu­
dowej. Flota Polski sanacyjnej, 
mimo wielkich aspiracji „mocar­
stwowych" i „morsko - kolonial­
nych", odgrywała bardzo małą 
rolę nie tylko na morzach świa­
ta, ale również w obsłudze włas­
nego handlu zagranicznego. Niski 
stan ■ posiadania tonażowego wy­
kluczał w wielu wypadkach moż 
liwość skutecznego oddziaływania 
floty polskiej jako instrumentu 
handlu zagranicznego. Polska że­
gluga opierała się na silnym pro­
tekcjonizmie państwowym i była 
ściśle powiązana z kapitałem za­
granicznym.

Przełom w dziejach 
polskiej żeglugi

Po wojnie żegluga polska za-1 
częła stopniowo wyzwalać się 
spod wpływów kapitału obcego i

niejednokrotnie odgrywała rolę 
ważnego narzędzia polityki gospo 
darczej w sensie interwencji przy 
przewozie towarów obcym tona­
żem, czynnika regulującego poli­
tykę frachtową dla polskich ła­
dunków. Przede wszystkim zape­
wniła naszemu handlowi morskie 
mu zasadniczą ramową obsługę 
liniową.

Mimo tych osiągnięć musieliś­
my na odcinku żeglugi morskiej 
zwalczać szereg błędnych teorii i 
poglądów. Dotyczyły one zarów­
no tendencji rozwojowych floty 
polskiej, której wielkość limito­
wano do 300.000 BRT, jak i błę­
dnego podejścia do planowania w 
żegludze, które ze względu na rze 
komą dużą zależność od między­
narodowej żeglugi uważano za 
niemożliwe, względnie za ograni­
czone.

Błędy te zostały dzisiaj prze 
zwyciężone, Plan 6-letni za­
kreśli! wspaniałe perspektywy 
rozwoju naszej floty handlo­
wej, a plan żeglugi, jak każ­
dy Inny socjalistyczny plan, 
stanowi plan - nakaz, oparty 
o normy średnioprogresywne, 
wskaźniki i metodę bilansową.

dowej. W przewozach naszej flo­
ty można odróżnić trzy zasadni 
cze grupy kierunkowe: ZSRR, 
kraje demokracji ludowej w Eu­
ropie (Bułgaria, Rumunia i Alba 
nia) oraz Chiny Ludowe, a w 
przyszłości Korea, Vietnam. Prze­
de wszystkim obsługiwać będzie­
my własne i tranzytowe ładunki 
na tych trzech zasadniczych gru­
pach kierunkowych, dalej obroty 
naszego i tranzytowego handlu za 
granicznego z państwami kapita­
listycznymi i wreszcie dopełniają 
ce przewozy między obcymi por­
tami.

Ogromne zadania 
najbliższych lat

Już pierwszy rok Planu 6-let- 
niego dał poważne rezultaty w 
zapewnieniu naszemu handlowi 
zagranicznemu jak najlepszej ob­
sługi. Następne lata Planu 8-let- 
niego przewidują nastawienie się 
przede wszystkim na obsługę sta 
le rozwijającej się wymiany z 
ZSRR i krajami demokracji lu-

Wyjątkowo ważne znaczenie 
ma tutaj rozwój wymiany z 
Chinami Ludowymi, gdzie dro 
ga morska odegra szczególnie 
ważną rolę, a możliwości tran 
sportu morskiego będą limito­
wały rozmiar obrotów towaro 
wych. Olbrzymia waga tego za 
gadnienia będzie wymagała 
znacznego zwiększenia ilości 
statków obsługujących linię na 
Daleki Wschód, ścisłej współ­
pracy na tym odcinku z chiń­
skimi kołami żeglugowymi o- 
raz nowej odrębnej formy or­
ganizacyjnej dla linii polsko- 
chińskiej.

W ten sposób żegluga polska, 
spełniając przełomową rolę w za 
kresie pogłębiania i zacieśnienia 
stosunków ekonomicznych i 
współpracy gospodarczej z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej, 
staje się nie tylko narzędziem bu 
dowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce, ale poważnym instrumentem 
politycznym i gospodarczym dla 
całego obozu demokracji.

(opr. Cz. W.)

MIGAWKI
Książki

Wchodzę do sklepu księgarsko- 
papierniczego w Tczewie.

— Czy mógłbym nabyć historię 
Polski Współczesnej? — pytam 
młodej sprzedawczyni.

— Niestety, nie mamy — od po 
wiada.

— A może Jest geografia Pol­
ski? — pytam dalej.

— Nie mamy!

'VMM

Sopoi przeprowadza 
generalne porządki

Miejska Rada Narodowa w So 
pocie zajmowała się na ostatnim 
posiedzeniu sprawą czystości 
miasta.

Przewodniczący Prezydium M. 
R. N. — Müller oraz kierownik 
Wysocki zapoznali Radę z pra­
cami przygotowawczymi do mie­
siąca czystości. Akcją tą objęte 
są wszystkie zakłady, instytucje, 
hotele, internaty, kluby, bursy, 
referat drogowy, stacja kolejowa 
oraz domy mieszkalne.

Miesiąc czystości trwać będzie 
w Sopocie do dnia 30 bm. Zada­
niem komitetów blokowych bę­
dzie dozorowanie prac porządko­
wych w poszczególnych budyn­
kach. Wydział Zdrowia oraz Wy 
dział Przemysłu i Handlu przy 
Prezydium MRN będą czuwały 
nad porządkowaniem zakładów 
pracy, urzędów i instytucji.

Sopot został podzielony na 5 
rejonów, przy czym dla każ­
dego rejonu wyznaczono ter­
min., w jakim generalne po­
rządki mają być przeprowa­
dzone. Komisje sanitarno - 
porządkowe MRN przeprowa­
dzać będą kontrolę, jak prze­

biega akcja porządkowania te 
renu. Zniknąć muszą z sopoc­
kich domów szpetne szyldy, a 
fasady niektórych budynków 
zostaną odświeżone. Przy pętli 
tramwajowej zostaną założone 
trawniki i piaskownice dla 
dzieci. (mel)

100 gdyńskich 
maturzystów 

wyjedzie 
do Nowej Huty
Stu maturzystów i Liceum 

Handlu Zagranicznego w Gdyni 
wyjedzie do Nowej Huty, aby w 
czasie od 1 do 30 czerwca br. 
pracować przy jej budowie.

Maturzyści liceum wzywają do 
podjęcia podobnego zobowiąza­
nia maturzystów z liceów handlu 
zagranicznego w Warszawie, Lo­
dzi i Katowicach oraz maturzy­
stów typu administracyjno - go­
spodarczego całego kraju.

Czynem swoim pragną realizo­
wać wskazania VI Plenum KC 
PZPR o froncie narodowym w 
walce o pokój i Plan 8-letni.

(ad)

250 tysięcy złotych 
zaoszczędzą

pracownicy spółdzielni
»Fachowość«

W związku ze zbliżającym się 
Świętem Pracy, pracownicy spół 
dzielni „Fachowość” w Sopocie 
podjęli szereg zobowiązań m. In. 
wykonania planu robót przewi­
dzianych w kwietniu, o pięć dni 
wcześniej, drobny remont sprzę­
tu technicznego i uporządkowa­
nie terenu działu elektrycznego.

Te zobowiązania krótkofalowe 
wartością swoją przekroczą 13 ty 
sięcy złotych.

Długofalowe zobowiązania spół 
dzielni przyniosą oszczędność 
321.616 złotych. (2d)

— To proszę słownik polsko-ro 
syjski.

— Nie mamy!
— Czy są jakieś tłumaczenia 

autorów obcych: radzieckich, wę­
gierskich, czeskich?

— Nie ma — pada spokojna od 
powiedz,

— Wobec tego może coś 1 pol­
skiej literatury współczesnej?

— Nie prowadzimy!
— A co to za książki? — py­

tam zdumiony, wskazując na pcł 
ne półki księgarskie,

— A to do czytania! — odpo­
wiada z niewzruszonym spoko­
jem sprzedawczyni. da)

Co teraz robić?
— Co pan tu porabia w Sopo­

cie? Już przeszło od dwóch mie­
sięcy widuję pana z kwiatami 
zawsze o tej samej porze i w tym 
samym miejscu...

Oszustwo się nie opłaca
i niszczy cenny automat

łl JUL<5# f
— Ach, proszę pana! Zakocha 

łem się! Moja sympatia naznaczy 
la mi spotkanie pod zegarem 
przy skrzyżowaniu ulic Stalina i 
Rokossowskiego, ale pech chciał 
że zegar zdjęto do reperacji i te­
raz co dzień tu stoję w nadziei, 
że go znów założą. (rk)

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

„Świętoszek“ — godz. 19 (bilety 
wyprzedane!.

TEATR DKAMArVCZNT W GDYM:
„Korzenie sięgają głęboko“ — 
godz. 1.9.30.

TEATR KAMERALNY - SOPOT: 
„Pieją koguty“ — godz. 19.30.

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

FACHOWCY POSZUKIWANI

Księgowego w Gdyni na prace zlecone poszuku- 
f™’. Zgłoszenia kierować pod adresem: Cen­
trala Złomu, Oddział Personalny Gdańsk-
Wrzeszcz, Dekerta 4a, 589-K

DSŁ8SZOM DROBNE
SPR7BDAŹ

KABRIOLET DKW 4-oso 
bowy sprzedam. Sopot Ro­
kossowskiego 13 m. 3.

P-1621
MOTOCYKL „Rocoll“ 350
stan bardzo dobry sprze 
dam. Oliwa, Majkowskiego 
7 Furman. G-1628
OKAZYJNIE sprzedam mo 
tocykl „Triumph“ 250 stan 
dobry. Gdynia Władysława 
IV 23/54. G-1630
SPRZEDAM sypialnie, bi­
bliotekę i 2 krzesła fotelo 
we. Wiadomość teł. 92-57 od 
godz. 18. G-1631

KREDENS orzech kaukaski 
sprzedam. Wiadomość Gdy­
nia, teł. 20-26. G-1633
MOTOCYKL „Victoria“ — 
stan pierwszorzędny sprze­
dam Orłowo Wielkopolska 
20. G-1635

KTO wykończy jednoro 
dzinny dom Poznań, warun 
ki do omówienia. Oferty 
Głos Wlkp. Poznań dla 
4228g. 599-K

SAMOTNY poszukuje poko 
ju Gdynia lub okolice. O- 
ferty Dziennik Bałtycki 
Gdynia pod „1418". G-1627

ZAMIENIĘ pokój z używał 
nością kuchni, wygody Gdy 
nia na podobne Łódź lub 
okolica Warszawy. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „Wygody“. G-1629

ZAMIENIĘ 1 pokój (duży) 
kuchania Gdynia na 2—3 
pokoje kuchania Gdynia — 
Sopot. Oferty Dziennik Bał 
tycki Gdynia pod „7". ■

G-1634

ZASTRZYKI do przeświet 
lania, żółci sprzedam. Orło­
wo, Klonowa 3a m. 2.

G-1583

SPRZEDAM wilczycę rocz­
ną (owczarek), Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 189. P-1603

L O R A f I?

POKÖJ z kuchnią — ogród, 
centrum komunikacyjne 
Orłowa, zamienię na 2 z 
kuchnią. Trasa Orłowo — 
Wrzeszcz, Zgłoszenia Poste- 
restante Gdynia - Orłowo. 
Książeczka wojskowa — 
0287669. P-1590

POTRZEBNA pomoc do 
dziecka dochodząca z refe­
rencjami. Wrzeszcz, Kocha­
nowskiego 64 m. 1 od 18-tej 

G-1636
CZELADNIK piekarski — 
piecowy, ciastowy oraz po­
mocnik potrzebni. Piekar­
nia Gdańsk, ulica Jana z 
Kolna 20. G-1623

PRZYJMĘ przepisywanie 
na maszynę. Sopot Głowac­
kiego 9. P-1563

Mieszkańcy Sopotu pozyskali 
drugi (po urzędzie pocztowym) 
automat telefoniczny. Znajduje 
się on w holu dworca kolejowe­
go. Dotychczas pasażerowie ko­
rzystali z telefonu, znajdujące­
go się w kiosku „Ruchu”.

Automat jest czynny przez ca-

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Warunki dobre. — 
Wrzeszcz, Towarowa 4 (o- 
bok Teatru Wielkiego).

G-1625
GOSPOSIA potrzebna (po­
kój, kuchnia 240 zł) Gdynia, 
Ujejskiego 33 m. 8, Gołęb- 
ski. 593-K

POSAD POSZUKUJĄ
FRYZJERKA szuka posady 
sezonowej na Pomorzu na­
tychmiast. Najchętniej So­
pot, Międzyzdroje, Gdy­
nia. Elżbieta Włodarczyk, 
Czerwionka Dr. Rostka 8 
Górny Śląsk.

ZGUBY

ZGUBIONO książkę konia, 
wydaną na nazwisko Domi- 
nikowski Feliks, Gdynia, 
Gen. Dreszera 2a. G-1626

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 580-K

ROŻNE

ZAMIENIĘ wózek czeski 
głęboki na sportowy czeski. 

.Zgłoszenia Szczecinek Ko- 
598-K Szalińska 14. G-1632

Spółdzielnia »Pionier«
zawiadamia o otwarciu 2 sklepów

z mięsem i wyrobami końskimi
w Gdyni przy ul. Komuny Pary­

skiej J Alei Zwycięstwa. 
____________________ 597-K

WOLNE POSADY

ZAMIENIĘ 3 pokoje służ­
bowy komfort Sopot cen­
trum na 2 duże Sopot. Po- 
•te-restante Sopot 1 eg. 107.

F-1620

GOSPOSI starszej, kultura/ 
nej do prowadzenia gospo­
darstwa domowego u 2 
pracujących poszukuję. — 
Zgłoszenia po południu — 
Wrzeszcz, Kościuszki 24/2.

0-1622

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej nr. 2 w Sopocie 

ZAWIADAMIA
że Zakład Leczniczo-Kąpielowy
w czasie od dnia 1 kwietnia 

do dnia 1 maja br. jest nieczynny
z uwagi na przeprowadzany remont. 

_________________ 596-K

Pracownicy szpitala 
w Sopocie 

zbadają dzieci 
z PGR-ów

Pracownicy szpitala specjali­
stycznego w Sopocie podjęli o- 
statnio szereg zobowiązań 1-ma­
jowych.

Personel szpitala przeprowadzi 
badanie dzieci Sopotu, wytypo­
wanych na kolonie letnie, jak 
również dzieci pracowników spół 
dzielni produkcyjnych w woje­
wództwie gdańskim. W spółdziel 
niach tych zostaną wygłoszone 
pogadanki na temat zdrowotnoś­
ci i higieny. (mel)

Nowa świetlica 
jdyńskiej PSS

W ubiegłym tygodniu została 
otwarta druga z kolei świetlica 
PSS przy piekarni na ul. Wito 
mińskiej w Gdyni.

Inicjatorami i organizatorami 
tej pożytecznej placówki są mąż 
zaufania w piekarni ob. Neu­
mann i kierownik produkcji ob. 
Szczukiewicz, którzy wspólnie z 
resztą pracowników dążą do na­
leżytego wyposażenia świetlicy 
w czasopisma oraz do jej zradio- 
fonizowania. (j. b.)

łą dobę. Z chwilą wejścia do ka­
biny, automatycznie zapala się 
światło, po wrzucen u 50-groszo- 
wej monety aparat telefoniczny 
jest gotowy do użycia, jednak 
rozmowa może trwać tylko 3 mi- 
nu'y.

Już pierwsze dni uruchonrema 
automatu wykazały potrzebę je 
go istnienia.

Stwierdzona jednakże wypad 
ki nieuczciwości. Zamiast 50- 
groszowych monet niektóre 
osoby wrzucają pięciogroszów 
kl, stare. monety niemieckie 
lub polskie monety przedwo­
jenne. Oczpv:śde, połączenie 
nie następuje, a w wielu wy­
padkach fałszywe monety u- 
nieruchamiają automat, (mel)

Nowy sklep cukierniczy 
w Sopocie

Ruchliwy zarząd PSS w So­
pocie uruchamia raz po raz no­
we placówki handlowe. Ostatnio 
przy ul. Rokossowskiego w odno 
wionym i estetycznie urządzo­
nym lokalu został otwarty sklep 
piekamiano - cukierniczy.

Sklep jest bogato zaopatrzony 
w wyroby piekarniane i słody- 
cze* (mel)

„Walka o pokój“
* oświatowa Komitetu wia, ui. z,amKnięia oi

M l „ 2.’lY Sopocie zaprasza GDYNIA - ul. 10 Lutego, Ośrodek

.Bajka“ — „Dzielny Gaiczi“ prod ra­
dzieckiej, dozw, dla młodz. — 
godz. 16, 18, 20. ■

Przyjaźń" okręg. TPP-R — „Wilcze 
doły“, prod, czeskiej — ponie­
działki, środy i piątki — godzi­
na 17.30 i 20 w niedzielę i świę­
ta — 14.30, 17 i 19.30.

„Zetempowiee“ — „Rozśpiewana Do­
lina“ prod rumuńskiej, dozw. 
od lat 7 — godz. 16, 18, 20. 
GDANSK • NOWY PORT

„Marynarz“ — „Premiera Warszaw­
ska“ — godz. 18, 20.

GDANSK • OLIWA
„Polonia“ — „Wagary" prod, franc.

dozwol. od lat 14 __ godz. 1«.
13. 20

GDYNIA
„Atlantic“ — „Ludzie bez. skrzydeł“ 

prod, czeskiej — godz, 15.30, 
17.30, 19.30.

„Goplana“ — „Baryłeczka“ •— prod, 
franc. — godz. 16, 18, 20.

„Warszawa“ — „Wielka Łuna“ prod, 
radzieckiej od łat 7 — godz. 16, 
18. 20.

GDYNIA - GRABÓWEK
.Fala“ — nieczynne-

GDYNIA - CHYLONIA
„Promień“ „Mongolia w ogniu“ — 

prod, radzieckiej dozw. od 1. 12, 
godz. 18, 20.

SOPOT
„Bałtyk“ — nieczynny
„Polonia“ — „Premiera Warszawska“ 

dozwol. — godz. 18, 18, 20.
FOTOPLASTIKON

Gdynia, ul. Władysława IV Nr 28 
„Rzeźba klasyczna w pałacu 
Luksemburskim w Paryżu“.

DYŻURY APTEK
GDANSK

od dnia 31. 3. do 6. 4.
Apteka Nr 1, ul. Gen. Świerczew­

skiego 2.
GDANSK • WRZESZCZ 

Apteka Nr 16, ul. Grunwaldzka 32.
GDYNIA

Apteka Nr 9, Plac Kaszubski 10. 
Apteka Nr 20 — Orłowo.

SOPOT
Apteka Nr 12, ul. Stalina Nr 791.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK • WRZESZCZ

Tel 410-00 — Grunwaldzka 2 
Pogotowie dziecięce specjalistyczne, 

Grunwaldzka 2, tel. 424-44 — 
czynne od 18—22.

GDYNIA
Tel 10 00 — Skwer Kościuszki 14.

SOPOT 
Tel 524-00, ul. Generalissimusa Sta­

lina 778
PORADNIE PRZECIWALKOHOLOWE
GDANSK — ul. Toruńska 10. 
WRZESZCZ — ul. Lipowa 25.
NOWY PORT — Port, Urząd Zdro­

wia, ul. Zamknięta 31
ii? • <   . f, CLIJ Ü cis Art

na Wieczór Przyjaźni, który odbędzie 
się w Klubie TPP-R w Sopocie przy 
ul. Marsz. Rokossowskiego 23 w so­
botę, dn. 7 bm. o godz. 19.

Odczyt pt. „WALKA O POKÖJ I

Zdrowia,

WYSTAWY
.Ochrona Pomników Kultury” —

PLAN V-lA5TNI“”wvelosi "nwtrL'' kwarta codziennie z wyjątkiem ptv 
der Kewes. W części artystyczne! wv 1niedziałk6w od 10 do 19 w Muzeum 
stania: Irena wńirif . i Pomorskim w Gdańsku, ul. Rzeźnickastąpią* Irena Wójcik - Właśniewska 
sopran, Jozef Sekura — fortepian 
Janusz Kowalski, akompaniament. 

Wstęp wolny.

Dnia 5 kwietnia 1951 r. zmarł w Gdyni w wieku 
lat 46 opatrzony Sw. Sakramentami mój najdroż­
szy mąż J

itp. Mnom ZIELIŃSKI
Kpt. Żeglugi W. Naczelnik Wydz. Żeglugi GUM 
o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Msza św. za duszę śp. zmarłego odbędzie sie dn 7 
bm. o godz. 8-mej w kościele MMP w Gdyni Eks- 
portacja drogich nam zwłok odbędzie się teso sa- 
m?S.° ?ma ° godz.. 15 min. 15 z kaplicy szpitala- 
miejskiego do kościoła NMP, po czym do eCTzek- 
wlach żałobnych nastąpi wyprowadzenie z kościoła 
«eg» 1 złożenie ich na cmentarzu wito-

(obok WRN). Wystawa dostępna także 
w dni świąteczne. Wstęp jest bezpłat­
ny. Przewodnicy: tel. 340-31.
Wystawa obrazów art. ma!, prof. 

Mariana Mokwy w Salonie Sztuki W 
Gdyni, ul 3-go Maja 27, otwarta od 
godz. 10 — 21

Wystawa karykatury rumuńskiej 
w lokalu P 'Iskicb Artystów Plasty­
ków czynna codziennie w godz. 10—18 
w Sopocie, ui. Rokossowskiego 34.

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 
ZWIĄZKU 

LITER ATÓW 
POLSKICH



t DZIENNIK BAŁTYCKI* Nr (93)

„REKINY Z MIAMI“ 57) W/ /£'

Nieprzewidziany sMes
Mam żonę Wacię. Jeżeli dano-1 Minął

by jej do wyboru iść do denty- ^'^^p^owalam^soble 
albo dać się oskalpować — — Hz*s zapiomoowa

miesiąc. Przy obiedzte

sty, Dziś zap
z pewnością wybrałaby to dni- ®stat^ z^. __ „cieszyłem się
gie. Nie pomogłyby żadne per-1 - VVspan al się
— żad™ obiecanki, nawet ~..Z £ Mn& GrJją taki ładny

Kiedy poruszałem tę drażliwą film w „Bajce”, 
sprawę — niezmiennie otrzymy- _ Nic z tego, moj kocnanyi 
wałem odpowiedź: Ani dziś, ani w ogóle w tym mie-

— Do dentysty za żadne skar- giącu nigdzie nie pójdziemy ra­
by nie pójdę. zem.

Nagle nasi przyjaciele zamar­
li. Za drzwiami odezwał się 
głos Jima „Rogacza”:

— Aa, niewierna, toś ty tu?!
— Tak, ona fu!!! — krzyknął 

pan Agapit.
Zanosiło się na krwawą tra- 

gedię. Grubas wpadł do pokoju.
Wyglądał strasznie. I groź­

nie. Przyjaciele nasi (nie zapo­
minajmy, że są to ludzie wolni 
t. zn. nieżonaci) mieli poznać

tajniki amerykańskiego życia 
małżeńskiego. Rozwścieczony dy 
rektor krzyknął jeszcze raz: „Ha, 
niewierna”, lecz w tej chwili Pu 
tyfara zaczęła zawijać rękawy i 
rzekła słodko, zbliżając się do 
męża z groźną miną:

— Powtórz, kochanie, coś po­
wiedział?

Dyrektor Jim „Rogacz” nie po 
wtórzył. Stulił uszy po sobie 
i powiedział:

— Nnie, ko... kochanie. Mę- 
żuś chciał tylko powiedzieć, że 
bardzo się za tobą stęskinił.

Nazajutrz, mszcząc się na nie­
wiernej żonie, obniżył wszyst- 

- - pracownikom zarobki o 10 
procent.

Nazajutrz rano dyrektor Jim 
„Rogacz” wpadł, jak bomba do 
pokoju naszych przyjaciół. Wpa 
dła mu do głowy genialna myśl, 
że jeszcze bardziej rewelacyjny

Byłem zrozpaczony. Zęby żo- 
nine psuły się coraz bardziej, a 

będzie występ Wilhelma Telia, ] cóż jest warta kobieta nawet ład 
jeśli będzie strzelał z armaty do na — bez zębów. Musiałem ja­
błka koś katastrofie zapobiedz. Jeden

Pokój jednak był pusty. Nasi * kf>le*ów d»radzil mi -WreS’cie 
przyjaciele ulotnili się. abym spróbował metody . tzw. 

I „psychicznej'’. To znaczy miałem 
Ha, ła jdaku, odpowiesz mi: wpłynąć na żonę przy pomocy 

„„ — rzekła groźnie do Jima j jiteratury, filmu lub sztuki te- 
Rogacza” jako magnifika, która atralnej w ten sposób, aby współ

MnlrAflUoM m-mr nOmi • _ fT rl QnVfl 1Ü.

za to

zdążyła się zakochać 
Agapicie.

(Ciąg dalszy jutro)

w panu czując bohaterowi, zdecydowała 
się na naprawę zębów. Nie ma­
jąc innego wyjścia postanowiłem 
zastosować tę metodę.

W bibliotece wpadła mi w rę-

Dlaczego, Waciu?
— DzM idę do staęji przetacza­

nia krwi, aby oddać swą krew. 
Jutro mam się poddać operacji 
wyrostka robaczkowego. Wpraw­
dzie mi nie dolega, ale zawsze 
lepiej... nie przerywaj mi... i to 
musisz wiedzieć, że operacja od­
będzie się bez narkozy. Po dwóch 
tygodniach, gdy wstanę z łóżka, 
dam sobie zrobić transfuzję krwi. 
Chociaż mam bardzo dobrą brew 
a!e na wszelki wypadek lepiej 
będzie...

— Waciu! — zawołałem ze 
zgrozą — co ci się stało? Nic” ” i—w ~ - ZgrOZą   CO Cl Się

kę kronika z 17 stulecia. Po Prze; poznaję cię! Tyle cierpieć! I po 
czy taniu kilku stron zorientowa- j co c- ^
łem się, że jest to odpowiednia ! __ odpowiedziała mi Wa
dla mojej żony literatura. Czy-! •- ~f --------- A~ł

Socjalistyczne 
podejście do prac#

Dnia 23. 3. Jbr. otrzymałam pa­
czkę świąteczną. Nadawca w poś­
piechu wypisał wielkimi literami 
nazwisko i nr. domu, zapomina­
jąc podać ulicę zarówno na pacz­
ce, jak i na przekazie. Listonosz 
ob. Wacław Szuszkiewicz, prze­
czuwając, że całe moje święta 
mieszczą się w tej paczce, zadał 
sobie wiele trudu i mimo wszyst­
ko paczkę doręczył. Przeszedł kil 
ka ulic, aż wreszcie po długich 
poszukiwaniach natrafił na moje 
nazwisko i wręczył mi paczkę.

Socjalistyczne podejście do pra 
cy ob. Szuszkiewicza zasługuje 
na specjalne wyróżnienie i jest 
godne naśladowania przez jego 
kolegów.

Helena Borzyczko — Wrzeszcz

Bezduszna biurokracja
W dniu 5 stycznia br. zwróci 

łem się do Rady Zakładowej przy 
Centralnym Zarządzie Przemys­
łu Okrętowego z prośbą o przyz­
nanie dla mojej żony i 2 dzieci 
wczasów w domu dla matki 
dziecka w Mikuszowicach koło 
Bielska. Zależało mi na uzyska­
niu skierowania do tego właśnie 
domu, gdyż dzieci zapadają czę­
sto na zapalenie środkowego u- 
cha i lekarz radził zmienić kli­
mat na podgórski, najlepiej w 
okresie luty — marzec.

Rada Zakładowa przesłała mo 
Ją prośbę do Zarządu Okręgowe­
go Zw. Zaw. Metalowców w 
Gdańsku, który z kolei skierował 
ją do Zarządu Głównego Zw 
Zaw. Metalowców w Warszawie _

5 lutego otrzymałem odpowiedź 
Zarządu Głównego, w której do­
nosi mi, że dom w Mikuszowi­
cach przeznaczony jest tylko dla 
matek pracujących z dziećmi i 
ponieważ wszystkie miejsca są 
tam stale wykorzystywane nie 
może skierować żony pracownika 
z dziećmi. Pismo podpisali kier 
Wydz. Socjalnego i wiceprzew

Uważałem odpowiedź za wystar

nia dzieci. I na tym skończyłaby 
się cała sprawa, gdyby nie to, że 
11 marca br. po południu w audy 
cji „muzyka i aktualności“ Pol­
skie Radio w programie II poda­
ło wiadomość, że w domu matki 

dziecka w Mikuszowicach w lu­
tym było zajętych 8 miejsc na 28 
posiadanych i dom prosi Zw. 
Zaw. i F. W. P. o wykorzystanie 
wolnych miejsc. Znaczy to, że w 
Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Me 
talowców w Warszawie ograniczo 
no się tylko do przeczytania, że 
dom matki i dziecka przeznaczo­
ny jest jedynie dla kobiet pracu­
jących i absolutnie nie zaintere­
sowano się, jaka jest w nim frek­
wencja i czy nie ma możliwości 
wysłania wyjątkowo żony praco­
wnika, który specjalnie o to za­
biega.

Ponieważ moim zdaniem tego 
rodzaju bezduszne, biurokratycz 
ne podejście do życiowych spraw 
jest objawem wysoce szkodli­
wym — podaję powTŻsze do wia­
domości publicznej. Usunięcie zła 
w zarodku sprawi, że dzieci będą 
mogły w pełni korzystać z dobro 
dziejstw opieki państwowej w ta 
kim stopniu, w jakim państwo lu 
dowe jest w stanie im jej udzielić. 
Niewykorzystanie miejsca w do­
mu wypoczynkowym, szczególnie 
dla dzieci, to to samo, co niewy­
konany plan. To marnowanie do 
bra społecznego, a zarazem brak 
troski o największy kapitał — 
zdrowie dziecka.

Inż. Paweł Wieczorek 
Gdańsk - Wrzeszcz 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Me­
talowców zajął typowo biurokra­
tyczne stanowisko. Taki sposób 
załatwiania spraw bytowych lu­
dzi pracy przynosi wielkie szkody 
społeczeństwu. Oczekujemy na 
przyszłość od Zw. Zaw. Metalow­
ców prawdziwie socjalistycznego 
stosunku do istotnych spraw lu 
dzi pracy. Red.

Gd. — Pow. Z w. Gminnych Spół- ców Stalingradu o 100 m. w kie-
dzielni w Gdańsku otrzymał kre­
dyty inwestycyjne z CRS na prze 
prowadzenie gruntownego reman
tu.

Skasowanie przystanku przy
ul. Sobótki spotkało się z nieza­
dowoleniem niektórych pasaże­
rów, Pisze na ten temat Obser­
wator.

Redakcja ze swej strony stwier 
dza, że skasowano niektóre przy­
stanki dla zwiększenia szybkoś­
ci wozów. Przystanek przy ul. Só 
botki nie był konieczny ze wzglę 
du na niewielką odległość od Ja­
śkowej Doliny i ul. Morskiej.

Pracownicy portu gdyńskiego 
odczuwają brak gospody, w któ­
rej można by się posilić podczas 
przerwy w pracy. W tej sprawi® 
pisali już do „Śmiało i szczerze“. 
Obecnie PSS w Gdyni odpowia­
da, że uruchomienie gospody nie 
leży w zasięgu jej działania, po 
nieważ od r. 1950 otwieranie no­
wych placówek gastronomicznych 
należy wyłącznie do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Gastronomicz 
nego.

Podając tę odpowiedź do wiado

runku Gdyni spotkało się z kry­
tyką. W godzinach przejazdu do 
pracy pasażerowie biegają od 
przystanku trolleybusowego do

talem:
„Roku Pańskiego 1654 zbojcoAV 

wyłapano, a każdego z nich żela­
zem rozpalonym przypalano, a 
potem w koło wpleciono, łamiąc 
ręce i nogi i tak ich ostawiono”.

„Roku Pańskiego 1658 Tadeu 
szowi Masnemu, za to, że

i cia. — Gdybyś przeczytał, jak 
Mat i asa w roku Pańskim 1674 na 
pal wbito, uprzednio dwa pasy 
zeń udarto, posolono go, ołów 
topiony nań lano, po czym przez 
trzy godziny w oleju go goto­
wano, a on przez cały czas' ani

kra- ' pary 1 n^e pu®cił — to naprzystanku trolleybusowego do szowi Masnemu, za to, J® "! pewno zmieniłbyś zdanie 
autobusowego na przestrzeni 10« j taeż, baw« terlia ZMim „„rzjtomnlate,
m„ starając się złapać mniej prze (3 lutego) wprzód na teatrum —
npłninmr "nniazd (podwyższeniu) wśród rynku dwa
p Na zniesienie' przystanku wa- pasy udarto, a r»t™ na górze 
trakowego przy szkole ogólno- Gro,cu dwie «<* "« « > »* 
kształcącej w Orłowie skarżą się pal wbito i tak osławiono 
uczniowie tej szkoły, którzy przy 
słali list z wielką ilością podpi­
sów. »

Palenie się lamp ulicznych za
dnia jest niekiedy uzasadnione.
Zdarza się to wtedy, gdy przepro 
wadza się kontrolę i remont sieci
oświetlenia — odpowiadają Za- -— ---- - - ,
kłady Energetyczne Okręgu Pół- ki (przekonałem się. o tym poz- 
nocnego na notatkę w „Śmiało i, niej) do końca bowiem pozostało 
szczerze“. 1 jeszcze 450 stron!

Zanim oprzytomniałem, Waci 
już nie było. (EK)

Pronram ratliowy
PIĄTEK — 6. 4. 1951 R.

sty!
Julek, dziś idę do denty-

Jakże źle uczyniłem, że w tym

Sportowcy Spójni podejmują 
zobowiązania 1-majowe

ne zebranie ZKS Spójnia — Wybrze­
że. Na zebraniu tym dokonano roz-

_____ „-i- __r__  wiązania klubu, a na jego miejsce
mości publicznej, prosimy z kolei powołano oddział wojewódzki zs
Centralny Zarząd Przemyślu Ga­
stronomicznego o wypowiedzenie 
się w sprawie otwarcia gospody 
w porcie gdyńskim. Red.

Czystość miasta pozostawia w 
Kościerzynie wiele do życzenia. 
Mimo, że na ten temat wiele się 
mówiło i pisało, śmietniki na uli­
cach i podwórzach są stale prze­
pełnione, a gnijące odpadki wy­
dzielają przykry odór. Najgorzej 

śmietniki orzv do-

W INNYCH LISTACH:
Nieodpowiednia kuchnia wpły­

wa na złe funkcjonowanie gos­
pód. Na skutek notatki w „Śmiało

Spójnia
Posunięcie to, pierwsze te­

go rodzaju w Polsce, ma na ce 
lu jak najściślejsze powiąza­
nie sportu wyczynowego z pra 
cą kół sportowych przy zakła­
dach pracy. Sekcje sportowe 
byłego klubu Spójnia — Wy­
brzeże przydzielone zostały do 
podległych zrzeszeniu kół spor 
towych przy zakładach pracy

Sekcja lekkoatletyczna przydzielona 
została do kola sportowego przy

Lektura okazała się istotnie 
wspaniała. Wacia po przeczyta-• iTulunn d,nn ll,vm olraem 6 05 — Gimnastyka. 6.15 — Koncert, 
mu laO stron stanowczym g osem 6 45 _ Program 7 0o _ Dziennik. 7.15
oświadczyła mi: — Muzyka. 7.20 — Wszech. Rad. 7.40

— Muzyka.. 7.55 — Wiad. poranne.
11.50 — Głos mają kobiety. 12 04 — 
Dziennik. 12.15 — Wiązanki melodii.

u „--------- . -- - 12.30 — Aud. dla wsi. 12 45 — „Na
momencie nie zabrałem jej książ swojską nutę“. 13.30 — Aud. dla

* - 1 szkół. 13.50 — Pieśni F. Liszta. 14.05
— Utwory fortepianowe. 14.30 —
Aud. szkolna. 14.50 — Koncert. 15 30 
— Aud. dla świetlic. 15.50 — Koncert. 
17.00 — Wiad. popołud. 17.05 - Repor 
taż. 17.15 — Tydzień muzyki węgier­
skiej. 17 45 — Felieton. 19 00 -
Wszech. Rad 19.20 — Koncert. 20 00 
— Dziennik. 20.30 — Koncert maso­
wy. 21.15 — Sylwetki ludzi postenu. 
21.30 — Muzyka. 22.00 — Nowości po­
etyckie. 22 15 — Koncert. 23 00 - Ost. 
wiadomości. 23.10 — Płyty. 23.55 — 
Program.

PROGRAM LOKALNY
6.50 — Program. 6.53 — Komunikaty 
i muzyka. 8.00 — Przerwa do 11.45. 
11.45 — Komunikaty. 13.15 — Muzyka 
z płyt. 16.20 — Pogadanka pop. - na*

J...“ " ”“-------------------- "V,.“. ukowa — .Tajemnice leśne“. 16.30 —talowców Pruszkowa powzięli dla Pieśni masowe Władysława Walenty- 
' ' ' * *- -i--*— i 1 nowicza, śpiewa Irena Jęsiakówna.

16.50 — W gdańskim „Domu Prasy“.

w Gdańsku odbyło się ostatnio wal norm na SPO. Poszczególne zakła 
. **-*- pracy otoczą zawodników wy­

czynowych opieką ideologiczną i 
moralną.

wyglądają smietmkipr zy została do kola sportowego przy
mach, W których mieszczą się i Gdańskich Zakładach Gastronomrcz- 
skleoy spożywcze. W tych warun- j nych, piłki ręcznej do gss, piłki no­
kach mnożą się szczury. Ob. Ger — - „„
truda Stelmaszczyk z Kościerzyny 
prosi Prezydium MRN o skutecz­
na interwencję.

Redakcja prosi ze swej stro­
ny Wydział Zdrowia Prezy­
dium WRN, by dopilnował pod 
niesienia stanu sanitarnego Ko 
ścierzyny.

Zmiany w komunikacji nie zaw
sze odpowiadają pasażerom. Prze

Obecni na zebraniu sportowcy 
Spójni w odpowiedzi na apel me

- . . , . „«.-tar 1 szczerze“ o nieporządkach w go‘sunięcie przystanku trolleybuso-JäESSÄ « w Pruszczu weg0 w Orlowie 2 rogu *

żhej do „Spólnoty“ w Gdańsku, bok­
serska do PSS w Gdyni, zapaśnicza 
do Gdańskich Zakładów Mięsnych, 
gimnastyczna do fabryki czekolady 
„Bałtyk“, hokeja na trawie do CRS, 
teńisowa do PZGS w Wejherowie o- 
raz pływacka do PSS „Zgoda“ w 
Wejherowie.

Wyczynowcy zrzeszeni w tych 
sekcjach pracować będą nad pod­
niesieniem poziomu sportowego 
w kołach sportowych, do których 
zostali przydzieleni, kładąc naj­
większy nacisk na przygotowanie 
członków kół do zdobywania

uczczenia święta klasy robotni­
czej 1 Maja szereg zobowiązań, j jg’jjjJ _ przegląd wydarzeń. 18.15 —

Pracownicy sekretariatu Rady O- Koncert solistów — śpiewa Lech Sta- 
kręgu ob. ob. Kulawiak i Markowski Chowski — baryton, przy fort. Ceey- 
zorganizują 50-osobową brygadę spor Pa Konopacka. 18.40 — Skrzynka Ko* 
towców, która pracować będzie w o- ! respondentów. 18.50. 19.55 i 00.01 -~ 
kresie żniw w podopiecznym Spójni: informacje i komunikaty PIHM dla 
— LZS Żukowo. j rybaków.

Trener sekcji lekkoatletycznej ob.!

ÄrsÄSS; Ha lo! Mówi Moskwa!zawodników (444) oddziału wojewodz ■
kiego Spójni.

Sekcja piłki nożnej weźmie w 100 
proc. udział w tegorocznych biegach 
narodowych. Sportowcy zatrudnieni 
w piekarni GSS „Mojtława“ zobowią­
zują się podwyższyć normę produk­
cyjną wypieku chleba o 3 proc.

Członkowie Kadry Narodowej od- r, 
działu wojewódzkiego Spójni zobo-! do 1129 
wiązali się podwyższyć w podległych j metra, 
im SKS-ach liczbę osób, zdających 
normy na SPO.

Wszystkie sekcje wyczynowe zobo­
wiązują się założyć w zakładach pra­
cy, do których zostały przydzielone,
w terminie do dnia 20 hm. gazetki ......
ścienne o tematyce sportu radzieckie-ido 21.29 
go. ‘ trów.

Audyc-e
w fizyku polskim

Radio Moskiewskie nadaje codzien­
nie cztery audycje w jezvku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11.15 
na falach 31.12. 25.6. 30.8

Druga audycja od godziny 16 30 do 
16.59 na falach 25.6, 41.21, 30,74, 30.8 
metra.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do 
19 59 na falach 4152 I 1068 mptrów

Czwarta audycja od godziny 21.00 
na falach 49,67 1 1068 me-

P. Ignatow
Przekład A i A. Sternowie

,fBtę.klUia. Linia
Jedno było jasne: że hitlerowcy -ozgro-

mili oddział Jegonna. Partyzanci, którzy oca­
leli z pogromu, ukryli się tu, w tej gór­
skiej bezludnej miejscowości. Nieraz hitlerow­
cy urządzali na nich polowanie przy pomocy 
swych psów gończych. Jednych zabijali na 
miejscu, innych zabierali do niewoli. Ci, któ­
rzy ocaleli, oczekiwali co chwila nowej obła­
wy, chorowali i głodowali. O losach samego 
Jegorina nikt z nich nic nie mógł powiedzieć, 
a tymczasem odnalezienie go było dla nas rze­
czą konieczną: on jeden przecież jako dowódca 
oddziałów partyzanckich na Tamaniu rozporzą­
dzał niezbędnymi dla spadochroniarzy wia­
domościami o miejscowych kontaktach agen­
cyjnych ł o miejscach pobytu tutejszych od­
działów partyzanckich. W czasie późniejszym 
stab się wiadomym, że Jegorina zdradziecko 
zwabiono do stanicy Rajewskiej 1 wydano hit­
lerowcom

Co noc przylatywał z Krasnodaru mały sa­
molot i lądował na małych polankach wśród 
gór. Slawin nie był w stanie urządzić tu lotni­
ska dla wielkich samolotów. W pierwszej ko­
lejności samolot zabierał na Wielką Ziemię naj 
bardziej chorych partyzantów." Pozostałych 
Slawin pozostawiał na razie w szpitalu obo­
zowym.

Dokoła swego miejsca postoju Slawin wy­
stawiał co noc bordzo mocne warty. Wiedział 
bowiem, że koniec koncern faszyści usłyszą po­
dejrzany dźwięk motorów regularnie przyla­
tujących tu samolotów i nieodzownie się tu 
zjawią.

• * *

Wczesnym rankiem, z początkiem siódmej 
doby, przednie warty zawiadomiły dowódcę: 
„Idą hitlerowscy strzelcy górscy”. I nie zdążyli 
jeszcze faszyści zagłębić się w leśnej gąszczy 
podgórza, jak na postoju zakotłowało się.

Slawin rozkazał niezwłocznie zwinąć obóz. 
Przede wszystkim odszedł oddział sanitarny 
wraz ze szpitalem pod ochroną połowy czwar­
tego plutonu — odeszła na wschód w głąb 
gór, w kierunku stanicy Kijowskiej. Za nią ru- co 
szył oddział gospodarczy i część pracowników *j 
sztabowych Pantieleja Sidorowicza. Pozostali « 
ze Sławinem i Siemiencowem na czele ukryli £

się w zaroślach. Dowódca miał już rozpracowa­
ny pla spotkania nieproszonych gości.

W obozie pozostało dziesięć osób. Usunię­
to dokładnie wszelkie ślady obozowiska, opry­
skano pachnącym płynem wejście do pieczary 
ł zdążono się ukryć tuż przed przyjściem fa­
szystów. Partyzanci wiedzieli dobrze, że jeg- 
rzy nie znajdą ich: nogi ich były obute w spe­
cjalne gumowe obuwie, — wiadomo było, że 
śladów ich nie wykryje najlepiej wytresowany 
pies gończy.

Poubierani w płaszcze ochronne, partyzanci 
niby cienie prześlizgiwali się w gąszczu krza­
ków, osłaniając oddalające się jądro oddziału 
partyzanckiego, —— za nimi zaś, pozwalając się 
wciągnąć coraz bardziej w głąb wąwozu i gór 
zdążali jegrzy. Hitlerowcy posuwali się bardzo 
powoli, przetrząsając dokładnie każde wzgórze, 
każdą dolinkę. Spotykali tylko głazy, krzaki 
i urwiska. Dookoła nie było najmniejszego zna 
ku obecności tu człowieka, ani wytłumaczenia 
tego, dlaczego właśnie tutaj, nad tym górskim 
pustkowiem tyle nocy z rzędu huczały motory 
samolotów.

Nastał dzień. Był wyjątkowo upalny. Na 
niebie nie było widać ani obłoczka. Faszyści 
zmęczyli się. Część jegrów dźwigała na sobie 
ciężkie karabiny maszynowe. Rozpoczęło się

strome podejście. Droga po kamieniach była 
ciężka, ludzi dręczyło pragnienie. Jegrzy po­
stanowili odpocząć. Wybrali cieniste miejsce 
poi stromą, pionowo niemal zwisającą skalą 
Wyciegnęli się na trawie i zapalili papierosy.

Wokół panowała cisza. — Tylko ptaki na 
drzewach nawoływały się bez przerwy i bez 
przerwy dzwoniły świerszcze.

Nagle rozległ się grzmot. Z góry poleciały 
kamienie. Toczyły się po stromym, prawie pio­
nowym zboczu, i lawiną zwaliły się na odpo­
czywających jegrów. Echo górskie wielokrot­
nie powtórzyło grzmot lawiny.

Hitlerowcy, którym udało się uratować, 
wdrapali się na górę. Lecz na szczytie skal­
nym, nie było żywej duszy. Tylko trawa gdzie 

r niegdzie była pomięta i tam i ówdzie widniały 
ślady, odciśnięte przez ciężkie buty.

Druga grupa lekko uzbrojonych jegrów to 
wspinała się na strome skały, to schodziła do 
wąwozów, lecz przy tym stale zagłębiała się w 
góry. Skały byy bezludne, słońce paliło wciąż 
nielitbściwie.

Nieoczekiwanie przemkmi przed n!mi cień 
Za nim — drugi, potem trzeci. Jeden z iegrów 
oddał długą serię z pistolotu maszynowego. Cie­
nie rzuciły się w bok i znikły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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